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3ŁA 2A U
CATR WIELKI Dziś teatr 

.- zyimy. We wtorek „Tannhauser" 
jubileusz Dulżyckiegu. środa i czwar- 
.ak „Kw iai Hawaju", piątek „Baron 
cygański". W  sobotę i nitdzielę wiecz. 

,viat Hawaju".
TEATR  NARO D O W Y' Dziś po 

raz 13-ty „Mieszczanin —  aziachc'- 
eem" Moliera.

W  próbach „Spadkobierca" G ry  • 
•pały - S edleekiego na jubileusz 30- 
lecia pr3cy artj stycznej Mieczysławy 
Ćwiklińskiej w dniu 3 kwietniu b. r 

TEsjTR Polski: Dziś „Wieczór
Trzech K ró li" Szekspira.

Jutro .Zburzenie Jerozolimy". 
TE A TR  LU TN I: Dziś komedja

„Raz się tylko zyje“  Kiedrzyńskie- 
go z Milą Kamińska, Wasiutyńską, 
Fer+nerem, Samborskim i Wesołow­
skim, w reżyserji Chaberskiego.

TE A TR  N O W Y: Dziś po raz>102 
komedia „Byl sobie więzień z Ćwi­
klińską, Maszyńskim, Z. Chmielew­
skim i Zniczem na czele.

TE IT R  M A Ł Y ; Dziś w reżyserji 
Wameckiego komedja „Koko" Achar 
da z Gorczyńska, w  rołi.tytulowej, Le 
szczyńskim, Balcerkiewrczówną, Kaj 
zerówną, Brodniewicze, Grolickim.

STOŁECZNY TE A TR  POW SZE­
C H N Y: Jutro we wtorek przy ul. E l­
bląskiej 51 „Most".

TEATR ATLNEUM : Już jutro
24 b. m- premjera sztuki „Zamach" 
z Jaraczem i Eichlerówną

REDUTA je ep em  ka 36/40: „Pier 
fcień wielkiej damy" C. K. Norwida, i 

TFATP KAM ERALNY; .Malara1'. 
TEATR MALICKIEJ; „Trafika pa 

ni generałowej". 1
CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy­

towa 14) Dziś i jutro „Ogród Rozko­
szy", nowa rewja (7.15 i 9.3C).

lE A T R  „W IE L K A  REW JA". Dziś 
i jutro komedja muzyczna „Całus 
i nic więcej".

W ARSZAW SKA SZOPKA POLI- 
TYCZNA (Cafó Club) Dziś i co­
dziennie dwa przedstawienia o codz. 
7-ej 9-aj.

CYRK STAN IEW SKICH  Dziś o 
7 i 9.15 wiecz. wielki nowy program. 
Na -ze'-' atrakcyj —  Eduardo Bianco 
król tanga.

Mundury kclejarzy, strażaków, noficiantów
usze szyć polscy krawcy

Spółdzielnia „Odzież” walczy z żydowskiemi dostawami
W  pokojach chrześcijańskiej 

spółdzieln i kraw ieck iej „O dz ież", 
pachnie jeszcze św ieżą o le jną  fa r ­
ba. w ilgocią, nieheblowana deską. 
Domek jednop iętrow y na Czernia­
kowskiej przj go low u je  się całą 
parą do intensywnej pracy kra­
w ieckiego zespołu: pc niedzielnem  
poświęceniu nowego lokalu zacz­
nie się dopiero robota —  napraw ­
dę.

K U L T  M U N D U R U

„D u sza " spółdzieln i p Gum 
kowski z dumą oprowadza po 
wszystkich pokojach pracowni. 
Tu kancelarja  —  na półkach 
stosy grubych bielskich m aterja- 
łów na mundury i garn itury mę­
skie —  tu przyszła składnica 
z pustemi narazie szafaipi —  taro 
turkoczą za drzw iam i maszyny —  
nieomylny znak, ż t „coś“  się ju ż 
robi. Na ścianach w iszą w yryso­
wane na czcrnem  suknie sy lw et­
k i: policjanta, strażaka, koleją 
rza. Szkice zrobione są od ręk :, 
kilkoma pociągn ięciam i kredy, 
lecz postacie zawadiackiego ma 
rynarza, zuchowatego policjanta, 
regulującego ruch m agiczną pa­
łeczką —  są przepyszne. N a jw aż­
n ie jszy  jest tu zresztą —  rysunek 
munduru —  krój m arynarki, spo­
dni, klap, kieszeni. ,

Z W A LC Z Y Ć  K O N K U R E N C JĘ  

m  ŻYD O W SK  Ą

—  Ile  to trudu, wysiłku trzeba 
■ było w łożyć, zanim  spółdzielnia 
ruszyła z m ie jsca ! —  ob aśma 
$nój przewodnik. 8 miesięcy' minę 
ło, zanim m ogliśm y zacząć. Na- 
3zem głównem  założeniem  ideo- 
wem b y ło : stworzen ie pracy dla 
bezrobotnych krawców' —  i zo r­
gan izow anie placówki, ktćrab ' 
drogą uczciwą konkurencji w ye li­
m inowała żydov akie dostawy do 
większych instytucyj i urzędów' 
państwowych, Np. m ynaury dla 
ko le ja rzy  szyli dotychczas żydzi:

prywatn i krawcy polscy nie m ogli 
im sprostać ceną, nie mamy bo­
w iem  tak nisko płatnych i w yzy ­
skiwanych chałupników —  jak 
krawcy żydowscy. Postanow iliśm y 
w yelim inować —  w  m iarę możno­
ści —  konkurencję żydowską —  
i mam nadzieję, że dopniemy ce­
lu. Obecnie mamy ju ż zam ówienie 
na kilka tysięcy mundurów dla 
ko le ja rzy  (w szystk ie  robione in­
dyw idualnie na m ia rę ), oraz k il­
kadziesiąt zam ówień dla woźnych 
M in isterstw a Spraw’ W ew nętrz­
nych. M arzeniem  naszem jest u- 
zyskae dostawy dia po lic ji, stra­
ży ogn iow ej, tram w ajarzy  i tp

K O S Z T O W N E  M A S Z Y N Y

W  pracowni —  grupa mężczyzn 
i kobiet pochyla się nad robotą. 
P racę  prowadzi się amerykańskim 
systemem i w  amerykańskiem 
tempie. Każdy ma ściśle określo­
ne obow iązki: ten np. prasuje
kołnierze, ów kraje tylko ręka­
wy, kobieta p rzy  maszynie dziur- 
karskiej w yb ija  dziurki. M aszyny 
do szycia i dziurkowania —  
to najkosztowniejsza inw estycja 
spółdzielni, pochłonęła bowiem 
Kilkanaście tys ięcy  złotych. Pie- 
n.ądze zebrano z udziałów  człon­
ków spółdzieln i (po 500 zł każdy) 
w  m iarę rozszerzania działalności 
dokupi się jeszcze nowe. Obecnie 
pracu je tu kilkanaście osób —  są 
widoki, że będzie pracowało około 
stu.

4 R A Z Y  T A N IE J
—  N ajw ażn ie jsze, że praca w  

spółdzieln i tanio się kalkuluje —  
m ówi m istrz kraw iecki, pochylo­
ny nad stosem granatow ego suk­
na. Robocizna kosztuje w  tych 
warunkach czterokrotnie tan iej, 
niż w  prywatnym  zakładzie kra­
w ieckim  —  to je s t  podstawa na­
szych m ożliwości konkurencyj­
nych Pracow nicy, krojczy, pod­
ręczne, wykoń czarki także me 
skarżą się, bo p rzy  podziale pra­
cy i m asowej w ytw órczości mogą 
w yrob ić od 5 zł. w zw yż dziennie. 
W  porównaniu z zarobkami cha- 
łupniczem i —  zw łaszcza n iew y­
kwalifikow anych  rzem ieśln ików  i 
w porównaniu z przeciętnerm do­
chodami zakładów kraw ieckich —  
jest to w cale n ieźle. Jest przecież 
kryzys i pryw atn ie o robotę trud­
no. Bezrobocie w  fachu kraw iec­
kim rośnie od r. 1929 —  k raw iec­
two nie może sprostać konkuren­
cji prow incjonalnej, skąd napły­
wa masowo wszelka tandeta.

N iem a czasu na dalsze rozm o­
w y —  każda minuta jes t cenna. 
K ro jc zy  tn ie nożem grubą p ira­
midę sukna —  kilkoma pociągn ię­
ciam i w ykra je  odrazu kilkanaście 
rekay ów. Obok m łody chłopak 
pikuje w zawrotnem  tempie koł­
nierz —  nie można nadążyć w zro­
kiem za igłą. M aszyny huczą m ia­
rowo ter... ter,., ter., ter... te r ... 
jak  dobrze, jak  radośnie, gdy jest 
praca. 1 (a. o.)

Fól miliona gljipcdw
oszukali Icek Łubka i Joei GoFćbaum

25 murjtAi

Ewa Sanćrcwska-Turska
Recital śpiewaczy

Smiesznem jest m ów ić o po­
stępach u śpiewaczki te j im ary, 
co Ew a Bandrowska - Turska. A  
jednak ta doskonała i wysoce u- 
talento-wana artystka, pomimo 
że znajdu je się w  całej pełn i swe­
go rozkw itu , robi c iąg le  jeszcze 
postępy, udoskonala się i  ro zw i­
ja . Je j rec ita l w  sali Konserwato

% miasta
P r z e d s t a w ie n ie  w  o p e r z e

NA BIEDNE DZIECI 
Dnia 26 bm. o godz. 8 wiecz. w 

T ea tr "  Wielkim na biedne dzieci ra 
Targówku I ma będzie operetka A- 
brahama „Kwiat Hawaju”.

RFGULACJA WIELKIEJ 
W ARSZAW Y 

£race nad ułożeniem olanów zabu­
dowania i be centrum Warszawy, jak 
i przed' lieśt posuwają się szybko na­
przód. Zarząd Miejski wystawia do 
publicznego wglądu nowe plany u'icy 
\'ouy Świat od Książęcej do Al. 3-go 
Maja, oraz plany osiedli na Żoliborzu, 
pomiędzy ulicami Dziennikarską, Sul­
kowskiego,

NOCNA LUSTRACJA PIEKARŃ 
NA PkADZE

Starostwo Grodzi e Warszawa 
Praga przeprowadzko nocną lustrację 
sanitarną piekarń. W  piekarni Gusta­
wa Wajndla, Grodzieńska 26, stwier 
dzono wskutek utrzymywania lokalu 
w stanie antyaaiłitamyni uorost grzy­
bów na ścianach. Piekarnia zostNa 
natychmiast opieczet iwana. Na 12 
zbadanych piekarń w 3-ch cypadkach 
skierowano sprawy do Sądu Sta.ro- 
ścińs. ego. *

ODWOŁANE ODCZYTY 
Sekretarjat tow. im. Piotra Skargi 

zr.wiadanua nas. że z powodu remon­
tu sal, protekcyjnej zapowiedziane na 
czas n?'b!iższy odczyty ne odbędą 
się.

RECITAL SKRZYPCOWY LEI LUBO
SHLTZ W  KONSERWATORIUM
Doskonała skrzypaczka amerykań­

ska Lea Luboshutz, która odniosła 
olbrzymi sukces artystyczny wykona­
niem koncertu Czajkowskiego na kon­
cercie symfonicznym w Filharmonji w 
dniu 13 b. m , daje jedyny recital w 
sali Konserwatorium w środę 25 bm. 
o godz. 20.15.

B.lety sprzedaje  K asa  Teatralna 
„Orbis" AL Jerozolimska 33-

rjum  był prawdziwym  i w ielkim , 
całkow icie zasłużonym t. iumfem.

Do rodzaju głosu Bandrowskiej 
Tursk iej pasuje stanowczo lep iej 
estrada n iż scena. W  fo rte  je j  
głos brzm i trochę za ostro, jakby 
m etalowo. Zato piano je s t  cudow­
ne we wszystkich niezliczonych 
odcieniach ..Extase“  Duparc'a w  
ujęciu te j głęboko czu jącej śpie­
waczki była skończonym arcydzie­
łem. To  samo i „M ie ś  choroszo" 
Rachmaninowa, .S łow ik " AiaD je- 
wa, „A r je t ta "  G retry ‘ego i t. p „ 
które czarowały subtelnością w y ­
razu i niezwwkłem pięknem prze­
m yślanej do najdrobniejszych 
szczegółów  in terpretacji.

E. Bandrow’ska - Turska ma 
zbyt wysoką kulturę muzyczną i 
zbyt cenny głos, aby śpiewać n ie­
które poDisowe pieśni zwykłych 
Koloraturowych śpiewaczek (jak  
np. „Tabak ierka" L iadora, którą 
musiała zresztą bisować na żą­
danie publiczności). W ychodzą 
one jakby nieco za c ę żk o  (A r ja  
Isouarda ).

W e współczesnych utworach 
jes t Bandrowska - Turska n ie­
zrównaną, dzięki swej begatej 
muzykalności. (Pam iętam y je j 
frapu jące wykonania arcytrudne- 
go koncertu Karserna i , P ieśn i 
Japońskich" M aklak iew icza ). „V o  
ca lise" Rarela zaśpiewała ona 
wspaniale, wstrzym ując niema) 
oddech u słuchaczy. Rówńie u- 
danym był „S łow ik " Szym anow­
skiego, „Pastereczka " D. Sohie- 
lere j i „A s t r y "  Perkov skiego.

Żałować tylko należy, że tak 
znakomita i sławna śpiewaczka, 
uważana przez prasę zagraniczną 
n ietylko za na jw yb itn ie jszą  po l­
ską artystkę, ale także za jedną z 
najlepszych w  Europie, nie zdo­
łała zainteresować warszawskiej 
publiczności. Ci jednak, co na 
je j koncert przyszli, oklaskiwali 
z jednakowem entuzjazmem 
wszystkie kreacje .świetnej a r­
tystki, m zyjm u jąe ją  bardzo go­
rąco, i serdecznie.

M ichał Kondracki.

P o lic ja  przeprow adziła  rew iz ję  
w lokalu firm y  „Kosm olux" 
(S iennna 23). R ew iz ja  dala rew e­
lacyjne rezu ltaty.

W  kilkunastu workach znalezio 
no 499,875 listów , w  kł órych do­
pominano się od firm y  zwrotu 
p ieniędzy, grożąc zwróceniem  się 
do po lic ji L is ty  pochodziły z tere­
nu całej Polski. Znaleziono rów ­
nież szereg  przedm iotów  groszo­
we; wartości, jak  spinki, s.zpilki 
do krawatów , pierścionki blaszane
itp.

Okazało się, że firm a  „Kosmo- 
lux zam ieszczała w  gazetach o- 
głoszem a,. w  których podawano 
do rozw iązan ia  łatwe szarady i 
jako nagrody rozsyłano uczestni­

kom konkursu bezwartościowe 
drobiazgi. D rob iazgi tc wysyłano 
za zaliczeniem  pocztowem na su­
mę 2 zl. 10 gr., która to suma 
traktowana była przez firm ę, jako 
zw rot kosztów przesyłki. Zupełnie 
zrozum iale, iż uczestnicy konkur­
su po utrzymaniu tak „cen n e j" na 
grody, zw raca li się do firm y  z 
reklamacjam i W  fen sposób o f ia ­
rami firm y  „K osm olu x" padło 
dziesiątki tysięcy osób. Oszuści 
„za ro b ili"  na głupocie ludzkiej 

k ilkaset tys ięcy zbiotych.
W snółw łaścicie li oszukańczej 

f irm y : Icka Łubkę, la t 53, i Joe- 
la Goldbauma, la t 26, oraz część 
personelu zatrzym ano i osadzono 
w  areszcie do dyspozycji w ładz 
prokuratorskich.

S zipm y  złodziej ipcblł
okradzionego w tramwaju

N a u licy Barskiej rozegrała  się 
dram atyczna walka pasaże-a tram 
w aiow ego  ze złodziejem , który go 
okradł. M ianow icie Paw łow i Ityw  
ezyńskiemu (Barska 14), pow ra­
cającemu 6-stką z pracy do domu 
jakiś złodziej skradł z. kieszeni 
m arynarki całą pensję tygodn io­
wą.

W .-siadając na rogu G rójeck iej 
i Barskiej, Rywczyński spostrzegł 
brak p ien iędzy i zauważył jedno­
cześnie pasażera, który z nim ra ­

zem wysiadł, szybko oddalającego 
się. W ówczas Rybczyński powziął 
p o d ą ż e n ie ,  że jes t to v łaśnie 
złodziej, k tóry go okradł. Rzucił 
się wówczas na złodzieja , usiłu­
jąc  go zatrzym ać, lecz ten  w y r­
wał się i uderzył Rybczyńskiego 
tępem narzędziem  w  głowę, tak 
silnie, że upadł on za lew ając się 
krw ią. Skorzystał z tego złodziej 
i umknął

Rannego odw ieziono do kom isa­
riatu, gdzie go opatrzono.

% A m o
Poniedziałek, dn. 23 marca

6 30 „Kiedy ranne..." 6.34 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka (p ł.). W orze ,ńe 
o godz. 7.20: Dziennik por. 7.30 Pro­
gram na dz. bież. 8.00 Aud. dla szkół, 

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał : 
Wieży Marjackiej w  Krakowi 12 03 
Dzier,. połud 12.15 „Opryskiwany 
drzev’ warunkiem zysKoi-neści 'hi(u 
—  pogad. wygł. inż. S. Nowi :k:, 12.25 
Koncert Zesp. H. Auamskiej. 13.23 
Chwilka gosp domowego. 15.15 
Wiad. o eksporcie. 15.20 Pi zegi. 
gieid. 15.30 „Minione przeboje" (pł.) 
16.00 Lekcja jęz niem. —  lektor d- 
J. Piprek. 16,15 Pieśn! w wyk. A. 
Korytko-Czapskiej. 16.45 „Kup iłan 
płaszcz" — skeci Z. Starowieyskiej- 
Morstinowej. 17.00 „Dziecko w ro­
dzinie bezrobotnej" —  p^g&d. — 
wygł. W. Woytowicz-Grabińska. 17.15 
„Minuta poezji" —  Wiersze Al. F re-, 
dry: „Ojczyzna nasze" —  recyt. St. i

Ciecierskiego. 20.10 .Tannhauser* O1 
nera w o ch aktacn R Wagnera 
Transm z Teatru Wielkiego. (25-le 
cie pracy artystycznej uyr. Adam? 
Dclżyckiego). W  przerwie I-i j Dzień 
wiecz. W  przerwie It-ei „Obra~ki J 
Polski wspólcz.” . Po operze Wiad 
meteor, dla żeglugi powietrzne!

jc in iA
APOLLO: „Jego wielka miłość". 
A T LA N T IC : „Kapitan Blood" 
AMOR „Katiusza” , „Clenie Brod 

wayu”.
ACRON: „Młode Orły" i ,Mały Puł­

kownik”.
A mT'NEA: „Grzesznik”  i „Wrug 

we Krwi" 
a DRJA: „Będziesz zawsze m ój.’ . 
AS Rap .odia Bałtyku” , Atałżeńs

G. Ba ewiczówny. b Ecles: sonata- B A Ł T T * .  „W  ć M a  gilo yny . 
e-moll (L a  GuitarO; L. van B e e t h o - > CASlNO: „Charhe Chaplin -
ven, uk., Auera: Chór derwiszów, U4 j roESO - 'ko fh ć m wszystkie kODie- Sarabanda i Tamburyn, G. Bacerwi-1  '-OKSO. „Kocłmm wszystkie konie

ty".
C APITO L: „W ielki Czarodziej" 
COLOSEUM (duże): „Dadek nś

froncie" i atrakcje.
COLOSSEUM M A ŁA  SALA  

„W ielkie wydarzenie" i dod.
CZARY: „Człowiek wilk” . V
EUROPA: .Złotowłosy Brzdąc"
EL1TE: „Rap.iodja Bałtyku", „ W l »  

sku wiedeńskim” .
ERA: „W  walce z caratem” , „Dwi< 

Joasie".
F IL,HARM ONIA „M aiur". 
FORUM burza nad śwhirm” . 
FAMA „Jaśnir Pan szoRr". 
FLORID4: .Kapsodja Bałtyku" t

„Noc Wigilijna”
HOLLYWOOD: Noc na Tiansat*

lantyku Na scenie rewja z K. Hanu 
szen.

HELIOS: .Kochaj tylko urie". 
ITALIA : „Czar walca" i dod.
K INO  PAR. ŚW ANDRZEJA' 

„Przeor Kordecki _  Obrońca Często
chowy".

KOM ETA: „Dom Nr. 56" i rewja 
1.03: „61uby ułańskie".
MA.TESTIC: „Poznali si-; w Mon' 

te Carlo".
MARS: „Sen Nocy Letniej” . 
MEWA: „Sen nocy letniej". 
METEOR: „Kwlaeia-ka z Platę

b:eż. 8.00 And. dia r.. i „Skawinie milionerów".
MA >K.\: .Mężowie do wyboru" : 

Niewolnica z Manua.ay” .
MUCHA: ..'estem zoi-giem", „Calu 

m 'e  ieszcze” .
METRO: ,.Szir-H isz.irim". 
M IEJSKI: „Arcylokaj".
NOWA TOMBGLA- „Wesoła Ro* 

wódka"” . „Sobowtór". 
i S f  P R A S K A  „Don Juan" .

Z rvuku nracv” 15 15 W :ad o ek«- „Mlodr Orły . 
porde t Y ^ )  Przegl. gick'. 15 30 Kon i  \ F T '  f V T (RI
cert Zespołu I. Klćchpiowskiej. lts.gp [Budapeszt* ‘ , i „Ostatni romans kro 
„Skrzynka PKO“ . 16.15 Drewniane la'_-

czówna a) Wnrjacje, b) Pieśń litew 
ska, F. Kreisler: Recitativo i Scherzo 
Caprice. 17.50 „Trzmiel —  trebacr 
wiosenny" —  pogad. —  wyg:, dr 
Axel Stjema (z  Wilna). 18.00 Kon 
cert w wyk. Ork. Piaoow. Tram' a 
iów i Autobusów Miejskich. 18.30 
„Listy od dzieci" —  omów W Ta- 
tarkiewicz-Małkowska. i8.4G „Życic 
kult. i art. stolicy". 18.45 Frogr. na 
dz. nast. 18.55 Pogad. aktualne. 
19.05 Konc. reki. 19.35 Wiad. sport. 
19.45 Pogad aktualna.

20.00 Koncert w wyk. Kapeli Lu 
dowej F. Dzierżanowskiego. 20.45 
Dzień, wiecz. 20.55 „Obrazki z Polski 
wspólcz." 21.00 Turniej tenorow 
(p ł.). 21.30 Wieczór literacki: „Y.ll- 
uo w świetle satyry sprzec stu lat" 
aud. w oprać nrof. M. K-id)a (z  W il­
na.). 22.00 Koncert Symf. w wyk.
Ork. P. R. pod dyr. A. Rudnickiego. 
M Miaskowski: Serenada, P. Czaj­
kowski: Romeo i Julja, ŁL Kabaiid: 
Nocna procesja, M. Ravel: Alborada 
del grazioso. 23.00 Wiad. meteor, dla 
żeglugi powietrznej. 23.05 Muzyka 
tan. (pl.).

Wtorek dnia 24 marca
6.70 „Kiedy ranne...” . 6.3-* Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (pl.) W  pizei 
wie o godz. 7 20: Dziennik por. 7.50 
Program na dz. 
szkól.

1157 Sygnał czasu. 12.00 HejuM z 
Wieży Martack ci w Krakowi'1. 1203 
Dzieu. połudn. 12.15 Aud. dla -zś-ót 
(dla dzieci mk): „Przyjaciele" Bajka 
I. Krashkiego w racijoton. Hertza. 
12.30 Koncert z udziałem solistów 
(Szaiann, Sari, Rubinstein) (p l).

W y p a d k i  I  k r a d z i e ż e

Zanach samobójczy. W  X-tym ko- 
nusarjacie usiłowała popełnić samo­
bójstwo przez przecięcie żył szkłem 
25-letnia Halina Ostrowska (Lucka 
10)-

Mieszanką ługu z amonjakiem otru 
ła się Marja Stępień, lat 32, służąca, 
(Wileńska 21). Stan desperatki cięż­
ki.

Ujęcie oszusta. Konstanty Zalew­
ski z Falcnicy zbierał bezprawnie 
składki na Towarzystwo Gniazd Sie­
rocych. Oszusta aresztowano.

Międzynarodowy kociarz. W meli­
nie złodziejskiej Maiki Birżownik (Ni 
ska 69), został aresztowany znany, 
międzynarodowy kasiarz, Saint.el Ba­
liński, obywatel argentyński, który 
dnia 33 styczn.a rb opuścił wiezienie 
w  Ołomuńcu w Czechosłowacji i 
orzekroczył nielegalnie granicę Polski 
w Cieszynie.

Zaginięcie. Służąca Marjanna Zgó- 
rzewska, lat 22, wyszła z domu w 
dniu 9 marca i dotąd nie wróciła.

Nowy typ złodziei. Przed tygod­
niem donosiliśmy o kradzieży mikro­
fonu z b >dki telefonicznej w gmachu 
poczty Głównej Podobny wypadek 
kradzieży zdarzył się w budce na 
Dworcu Głównym.

Złodzieje rowerów. Na ul. Żelaznej 
Bramy skradziono rower, wartości 
150 zk, należący do Ldwarda Stacho­
wicza (Chotomska 6)

* Stanisław Szwarek (Kaliska i )  za­
trzymał Czesława Bońkiewicza (Śli­

ska 48), który chciał mu skraść ro­
wer.

Jerzy Blikle <wi. cukierni zameldo­
wał, iż z przed domu skradziono ro­
wer z nrzyczepką f-my ,A. Blikle war 
tości 500 zt.

Piotr Bąk, w oźny (R ozhrat 8), zo­
staw ił row er orzed gm achem  poczty 
gk przyw iązując go  łańcuchem . M i­
m o to  po przecięciu łańcucha row er 
skradziono.

Zwłoki noworodka. W dole kloaez- 
nyro w Ursusie (Włochy) znaleziono 
zwłoki noworodka płci żeńskiej.

jajecznica na ulicy. Stanisławowi 
Matuszewskiemu (gospodarzowi z 
Kiełek) na Pl. Parysowslum złodziej 
skradł kosz z js mendlami jaj. Gdy 
zauważono kradzież, ziodz>ej rzucił 
kosz na ulicę, wskutek czego jaja się 
potłukły.

Kradzież dorożki. Policja zatrzyma 
la przy uk Bednarskiej dorożkę, puwo 
żoną przez Aleksandra Cieślaka (Ło- 
cnowska 31) Została ona skradzioną 
na postoju dorożek.

Ogłoszenia droune
T.F3LE 100 Zt. "5KŚ
sypialnia, stołowy, gabinet skrom 
nieiszy 50. Now^-Świat 30, róg Pie- 
rackiega, A

instrumenty (p t ).  16.45 „Caia Polska 
śpiewa” —  auci. popr prof, Br Rut 
kowski. 17.00 „Skarby Poisk'” : „Czło­
wiek na Ziemkach naszych" — odczyt, 
wygi. prof, Jan Bvstron 17 15 Pot- 
potirri r operetek „Skowronek" i „Ca­
rewicz” Fr. Lehara. V/ wyk Mate 
Ork P  P 17 50 „Skrzynka jęzekowa' 
—  prof. W. Doroszewski. 8.00 Reci­
tal fort, R. Wernera: J. S. Bach — Fr. 
Liszt: F inulzja i fuga organowa
g moll. Fr Liszt: Marzen;a. Taniec 
gnomów, Szmery lasu, S. Prokofiew: 
Gawot op 12 Nr. 2, Prelud Marsz 
f-moll op. 12 Nr. 1. 18..30 „Najazd 
repoHazu na powieść polska ’ —  dy­
skusyjny szkic lit. — wygi. W. Rog 
wicz. 18.45 Progr. na dz. na«t. i 8.55 
Skrzynka roln. —  inż. W. Tarkow 

sk:. 19.05 Koncert reki 19.35 Wia". 
-port. 19.45 Pogad. Aktualna. 20.00 
„Gitara" —  monolog Kara w wyk. J.

POPULARNY: „Droga oez powro 
lu" i rewja.

PAN : „ fa n  Twaraowłki".
PRaGA „Nie miała bana kłopoh-’

rewja
RI.4LT0: „Oskarżam Cię, Me tka* 

(La Materreile).
RAI: ,Czarny kot" i ..Film Polski" 
RENA „Córka Pułku" i „Czarna 

PCI')a”
ROXY- Chinskie morza” .
ROMA (Nowogrodzka 49): „.Cho- 

pin pirwra wolności*.
SFINKS: „Należę do Ciebie" i re-

SÓ K O ł : K arjera”  i nod.
STYI OW Y: „W  cieniu Gilotyny* 
ŚW IATOW ID : ..Kueniirsiaark" 
ŚWIAT „6 lat miłości’ . A* 
TON: „Indyjscy piechurzy". 
UCIECHA Katarzynka”.
UNL\: „Złodziej serc" i rewja.

Ha(infsturzy ra^iosly^acze!
Pięciu naidawnifc^siych cbonentów PolsKiego Raa^a 

o trzym a nagrody
Z okazji dziesięciolecia Polskie Ra 

djo organizuje dia swych najstar­
szych abonentów specjalny konkurs, 
którego celem- jest wyróżnienie tych 
słuchaczy radja, którzy korzystał1 z 
audycyj od samego początku istnie-, 
ma radja w Polsce

Konkurs odbywać sie bedzie pod 
hasłem „Aoel senjorów Polskiego 
Radia", a dotyczyć b .dzie szczegól­
nie tych abonentów, którzy zareje­
strowali się przed dniem 1 czerwca 
1926 roku.

Aby wz’3Ć udział w konkursie na 
leży nadesłać odpowiedź na następu­
jące pytania: 1) kiedy i gdzie zare­
jestrowałem swoj odbiornik raajc 
wy? — przyezem podać należy roożli 
wie dokładne daty, oraz urzędy, 
gdzie -a rejestracja nastąpiła. 2) 
Czy byłem bez przerwy zarejestro­
wany jako abonent polskiego Radja? 
8.) Mój pierwszy radjoodbiornik i w 
jaki sposób go zdobyłem? 4) Moje 
pierwsza wrażenia radjowe? 5) Mo­
je najsilniejsze przeżycia związane z 
radiem ?

W odpowiedzi należy wspomnieć 
jak wyglądał pierwszy radjoodbior­
nik, skonstruowany przeważnie do­
mowym sposobem, wrażenia słucha­
czy, gdy przed d: iesięciu laty poraź 
pierwszy usłyszeli tajemniczy gło3 z 
przestworzy, i t. d. Zamknięte koper 
ty opatrzone napisem: „Apel senjo- 
rów Po'skiego Radja" należy nadsy­
łać do dnia 6 kwietnia b. r pod adre 
sem ■ Warszawa, Mazowiecka 5, załą 
czając wewnątrz wszystkie postaaane 
kwity, odpisy upoważnień na korzy­
stanie z radjoodbiornika, ewentual­
nie odpisy innych posiadanych doku­
mentów odnoszących się do posiada­
cza radjoaparatu Oczywiście kwity, 
które najbardziej interesują Polskie 
Racffo, pochodzić winny z przed dzie­
sięciu lat. Zamiast nadsyłania kwi­
tów dalszych, wystarczy zaświadcze­
nie odpowiedniego urzędu pocztowe­

go, iż biorący udział w kojfkuisie jesl 
bez przerwy radjoabonenlem od ro­
ku 192G.

Otrłoszenie wyników „Apelu" ra  
stani dnia 18 kwietnia Pi°ciu najdaw 
niejszym abonentom Polskiego Ra­
dia zostaną v męczone specjalną cen­
ne upominki od dyrekcji Polskiegc 
Radia.

F i i f ó a *  w  © id  j i JWi
jubileusz

m u  LUŁ7YCKIEG0
1 A N N H A U S E R

R yszard? WejJnera 
Hf? 5T n t  •» «S& t f  « L

W Szkc!: WuwaiLerga
i w  Szk. NatK . Potft.

W szkole W aw elberga odbyło się 
w czoraj posiedze, ie senatu. N a posie­
dzeniu tem om aw iano sprawy, b .e iące .

N a zapytan ie jednego z profesorów  
dyrektor uczelni prof. Zakrzew ski w y­
jaśnił, że sp raw a otw arcia uczelni 
jest c iągle  w zawieszeniu, gdyż p. 
min. św ięto sław sk i dotych czas nie w c 
pow iedział się  w tym w zględzie.

Również Szkoła N auk Połiiycznych 
je st d la studentów  1-szego i 2 giego 
roku zam knięta i w ykłady nie będą 
praw dopodobnie w znow ione przed ter 
jam r wielkanocnemi.

Konfiskata książki
Komisarjat rządi' na m st. V-rarsz* 

wę zajął książk Agnes, Smedley p. t  
.Pieśń cierpienia” , zawierającą propa­
gandę wywrotowa.


